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KOmrlKAT
o utworzeniu Rady jedności Narodowej

rn i t1F S t ~ S±! J^wiadomo§ci, że zgodi ie z decyzją Rządu Rzeczy-po op o litej utwoj. -oono została w Kraju RADA. J3DNC3CI HARCDC W7J. Rada Jećłnoś-
.amokr a ty c znych organi z a c j i 
walce z okupantem i zacho- 

r , . -- cnych legalnych władz cywilnych, i wojsko -X" ~ Polskifgo w Lonaynie i ich odpowiedników w Kraju. '
uObec nov.ro_am a rm w r w  » _ przestaje istnieć do

„ /poprzednio zwana Fo-orozumi ewawc zym/

arsząwa, dn. ę stycznia K44 r — FSŁNOMOOTK RZĄDU RZ 3CZYF03POLITSJ ITA KRAJ

Depesza z Kraju
^-l'£f2fss -̂â r Ministrów Rzeczpospolitej

   ,;r zvĘązkxiz pr zemowieniem radiovvym wygłoszonym w dniu. 6 b.
r-.uez i-rezesa . ’ady Ministrów Stanisława Mikołajczyka - Kraio aju —m. ao 

j owa Reprezeiiuo 
j usłali do Lon

P A'̂ 1 uUo. i w,, o'O C

-t /■ ■  «, w v, w  f ^  s t ^  \»i V’* < r * O  Iy ĵ  £  **V£ e r v A  <

*pzyiiio jako nowy dowód stałej jednolitości stanowiska 
-®ł>. 1.c?2̂  Narodu Polskiego Społeczeństwo w Kraju ma 

1 tinćnejsytuacji, w jakiej stawia nas wkroczę- 
. “ • u ^/oneu-acn na teren Rzeczpospolitej bez uprzedniego noro zumie—
f  ■LL!!8̂ ą?â & ,p;2e5 rząd. sowiecki normalnych stosunków dplomatyczm^cZi- ?,./ ?u . . Kini.° v 9° ■L C Ż U  nowej dziejowej próby cały Naród Folsli —  
/ „ra?0111 e$ siceprzy swym Rządzie i zdecydowanym jest pod kierownicywem tego nząo.u uczynię wszystko co koniecznym będzie dla salwowania słusz 

Px'ŝ ^2ec2ypospolitej « Społeczeństwo Kraju całkowicie zgodne jest z - 
ńZńaeif.v; Gf eniu nawiązania i utrwalenia dobrych sąsiedzkich stosuńkćw-

nle zarazem społeczeństwo to niezachwianie stoi i w każdych waran 
Dęazie_ n©_ stanowisku nienaruszalności wschodniej granicy Polski-

' y woj- ...w vu     ̂wS*D8lCtO
ryvR̂  suwerenne na ̂ tycĥ  terenach prawa' v'łądz Feilstwa Folskiego i prawa Jego 
>jyn-.te.Li Opierając się na swych prawą, ch historycznych i prawach ustało—  
-■.ym v; yraKtata.cn iniędzynar odo wy ch, mamy prawo oczekiwać i ufaó , iż walczą 

o woinosc i sprawiedliwość narody sprzymierzone rozumieją i podzielają/ 
njń3e stanowisko, zdecydowanie przeć iwstawiające się wszelkiemu kwestio' 

ncwaniu praw naszych do jakiejkolwiek części terytorium Państwa Polskiego, 
n 3 zrn. ni e z a cnwi ani e sojuszom z naszyćń zachodnimi aliantami walczymy i Va 
j.czyc oędziemy z nieme ani aż do zupełr.ugo rozgromienia niemieckiego najeż- 
^  V t utrwalenia wolności i pokoju Fc Iski i świata.

z
I »■ ̂ 4_co o. Uj.i stać

_ . *] _ , l u  * - •  W  Vf .-V u. V i U J‘fń^£j:on<?ln 7. etacie ryskim oraz domaga się i domagać się będzie aby ,Vw5 toOW3-9ciCie, zajmując wschodnie terez.y Rzeczypospolitej w pełni rest
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NAKAZY CHWILI.

Ku czemu m i e r z ą  I- .F .R.?

1. F .P .R . w porozumieniu z Sowietami zwalcza Rząd P o lsk i  w Londynie i  od­
mawia Mu prawa r e p r e z e n ta c j i  Narodu P o lsk ieg o .

2 * P .F .R . obwinia Rząd P o lsk i  za b rak  stosunków dyplomaty c sny eh z Sowieta 
m i, a wiemy p rz e c ie ż ,  że Sowiety zerw ały z P o lską  s to su n k i dyplom atyczne, a 
obecnie n ie  chcą ic h  nawiązać z Rządem Polskim w Londynie.

3 .  P .F .R . zarzuca  ro z b ic ie  i  bezczynność arm ii p o l s k i e j ,  p rzec iw staw ia jąc  
j e j  'walczące po s t r o n ie  Sowietów dywizje B e r l i n g a ._P o lsk ie  S i ły  Zbrojne wal 
czą-z  niemcami od 1 wrześni a 1F 39 r .  z-najazdem niemieckim, n a s tę p n ie  we -  
F r a n c j i ,  Norwegii, L i b i i ,  a obecnie w A n g l i i .  Na B lisk im  Wschodzie p rzygoty  
wuja s i ę  do b l i s k i e j  ju ż  in w az ji  na  Europę. Lotnictwo p o ls k ie  i •marynarka -  
dokonywują b o h a te rsk ic h  wyczynów w walce z niemcami w pow ietrzu  i  _na mo —-  
rzac iij  Armia Krajowa prowpdzi walkę z niemcami w tych  ramach, j a k i e  są  obec 
ne w t e j  c h w il i ,  a przede wszystkim przygotowuje s i ę  do g e n e ra ln e j  rozprawy 
z niemcami, k tó r a  n a s tą p i  w tenczas, gdy będzie  wymagał tego i n t e r e s  Narodu-
rCiSUlSgO

4* P .P .R . w walce z Rządem Polskim i  jego  p rzedstaw ic ie ls tw em  w Kraju p o ­
su n ę ła  s i ę  aż do te g o ,  że tworzy Krajową Radę Narodową, k tó r a  ma z e _swej — 
s tro n y  wyłonić rz ą d  tymczasowy d la  sprawowania władzy w K ra ju . W wojewódz­
twach", pow iatach , m ias tach  i  gminach mają powstać rady  narodowe. W szystk ie- 
t e  rady  wzorowane są  na radach  sow ieckich i  mają na  c e lu  s tw orzenie  P o l —  
s k ie j  R epub lik i S o w ieck ie j , n a le ż ą c e j  do twiązlcu Sowietów*

I- o wo ływ ani e r a d  narodowych, rządów tymczasowych, krajowego dowództwa, a r ­
m ii ludowej j e s t  wyraźnym godzeniem w prawowity Rząd i  Armię R zeczypospoli­
t e j ,  j e s t  sianiem  zamętu, rozb ra jan iem  je d n o śc i  społeczeństw a p o lsk ieg o  i ^ -  
to  w takim  momencie, gdy ma n a s tą p ić  wkrótce g en e ra ln a  rozprawa z niemcsmi- 
gdy decydują  s i ę  lo sy  Narodu i  Państwa P o lsk ieg o , gdy Rząd P o lsk i  r  nondy— 
n ie  i  Naród V K ra ju , P o lsk ie  S i ły  Zbrojne n a  e m ig rac j i  i  Armia Krajowa mu­
szą. stanowić n ie ro ze rw a ln ą  ca ło ść  i  s i ł ę  do o s ią g n ię c ia  zwycięstwa*

C   . -  -  .  — .  - t  « •  •  *    - ____ *_ 1 _  “U  —  wNakazem
naszego p:  _ ------------------------  . - , - , , . * , . , .mych zamiarach i  poczynaniach F .P .R . i  j e j  przybudówek j e s t  uswiaaomienie
sze ro k ich  mas społecznych w K raju  o zd rad z ieck ich  p lanach  komunistów z po
zngtku P.F»R. i  s tw orzen ie  powszechnego oporu przeciw  tym zamiarom i  piano

Czv można ta k  -posterować? _ j  ,
Aż przykro s łu c h ać ,  gdy j e s t  s i ę  świadkiem opowieści naszych robotnikow -  

zmuszonych ciężko  pracować w różnych zakładach r z e m i e ś l n i c z y c h .  Oczywiście- 
marny tu  na  m yśli t y  lico wywłoki, niegodne miana rzemieślników,- gdyż j e s t  n ie

m.

zem
ani a

na szkodę Narodu, za k tó re  musi spotkać k a ra  p rzestępców .

rremiowe z b ió rk i  m e t a l i *
Niemcy zaczynaj sc c ie rp ie ć  na b rak  m e ta l i  ko lo r  owy en, d ls te g ’o te ż  w sze lk i­

mi środkami s t a r a j ą  się"wyciągnąć j e  od lu d n o ś c i .  W tym ce lu  te ż  o g ło s i l i  o 
s t a t n i o ,  że za  dosta rczone  m etale  będą wydawać odpowiednią i l o s c  wodni, -z - 
góry wisiny j żg spfel .n is  o d n ie s ie  sicutl-cu« Am jednego k g ♦ kołonowego niete-uu— 
i iemcom. Wiem y -p rz e c ie ż ,  że każdy kawałek mosiądzu, rnieozi czy b rązu  tó  no— 
fle surowce do w yrabiania  am un ic ji .  Lepiej u to p ić  zapasy w r z e c e ,  n iż  oddac- 
j a  okupantowi. ' - ..
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Z KRAJU •
n n i i u u ii i;

••-̂ris.z « Liezba ofiar, poiwrdowsnyeh w czasie ostatniej akcji tępienia polsxosci przekracza 1000 osob* Ofiarami bestialskich siepaczy padali rów 
niez starcy^jak i nieletnie dzieci. Ostatnio donoszą nam,"iż masowa zbrod 
nic., popełniona w połowie stycznia pochłonęła 200 ludzkich istnień. /'//

V'V’V*

SlgSństsk. Męczeńską śmierć z ręki. okupanta poniosło w okresie jednego - tyiKo miesiąca 2-0 Polaków, mordowanych publicznie za rzekome zbrodnie —i wystaoienia antvniami*»r'lo p . Au/i wystąpienia antyniemieckie. /V/
. ' , XXXsamym•  ̂ # t. O  v rVjf iuv«l j V4Vv4»U X v  vŁj?OŁ/neroaowosci polskiej. W wielu wypadkach przyczyną śmierci były czyny, nie

podlegające w normalnych czasach karze nawet administrycyjnej, / nielegal ny drobny handel itp. /'!/
XXX

j J ra?w8^  ?is^ ™iei3ce następujący wypadek, naświe 0ic.jc5.cy metody policji niemieckiej: jadącemu na stopni ach,nędznie od.zia -
nemu męzczyzme nawymyślał policj’ant niemiecki obrażającymi polskość sło-
wcmi.^ .odenerwowany ■ pasażer schronił się do przedziału, gdzie uspakajały
go dwie Polki, aby m e  denerwował się, gdyż %ch" i tak wkrótce diabli -
wezmą . na następnym przystanku ,łzdenerwowany" pasażer wraz polieiantem aresztował obie kobiety./Map/# 1

XXX
^r^S^j^kg. 1 dniu 21 stycznie na stacji kolejowej zderzył się pociąg to­
warowy z pociągiem parowozów. W następstwie katastrofy normalny ruch komu mkacyjny wstrzymany został na kilka godzin./Map/

XXX

o MA.Ł0PGL3KI.2
a n 1. n n i; a m a i  a t.

• - Na polską osadę, Bftłdury, napadła banda Ukraińców w sile kilka -
aziesiąt członków, która wymordowała 81 mieszkańców -.Polaków. Osada zos­tała spalona.

„ - Uzbrojona grupa Ukraińców dokonała napadu na wieś Żarki, mordu—
^^1,“ w i raniąc jedno dziecko. W obu wypadkach podłożem morderstw-miała byc zemsta za rzexome zabicie jednego Ukraińca przez Polaków./W/

XXX
Od dłuższego czasu na terenie powiatu sanockiego grasuje t>olic- 

ja niemiecx&, t.zw.̂  1 Jagdkommando", która, nie kontrolowana przez nikogo 
częstokroć samowolnie dopuszcza się ohydnych morderstw na niewinnej ludno 
sci polskiej. ,/■ jednej podssnocxiej wsi zamordowali niemcy kilka rodzin - 
polskich za rzekome ukrywanie broni i /'//

XXX
J.§Xiice.- Policja niemiecka dokonała szeregu aresztowań wśród służal -

c".ych granatowych policjantów za opieszałość w służbie i niewydawanie Po-
lukow w ręce gestapo. TV Myślenicach aresztowanych zostało 15 grsnato^ych- policjantów. . .

- Podobny los spotkał załogę posterunku policji granatowej w -
kogiłanach, koło Myślenic, która powędrowała do wiezienia za niedokład__
ność w sprawowaniu swoich obowiązków. Nie jest to - przypuszczamy - ostat nia zapłata niemiecka dla swych pachołków. /%/

xxx ■
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Kęfrwąria♦ - 1 ubiegłym -tygodniu do mieszkańca Kalwarii, Chorążego,~

j. j -u Ł../U „j a . u c , u u v v ę ^ u  «■ ^

życiu policjant wystrzałem z karabinu zabił Chrążego./Map/
’w

........ - Do wsi Klecza Górne, koło Kalwarii, zajechał oddział po
licji niemieckiej. I o przeprowadzonej rewizji w jednym domów, zabił 
li niemcy ukrywającego się tam mieszkańca Kleczy*#fefep/

XXX
io.dhale. - R ostatnim czasie przywódca Związku Górali1'', 'Tacław —  

Krzeptowski odbył szereg rozmów z przedstawicielami władz niemiec-—
u 23 stycznia odbyło 
jym uchwalono |jaknaj-

nrgiczniej przystąpić do uświadamiania mieszkańców Podhala o grożą* 
ym niebezpieczeństwie bolszewickim* Na tymże zebraniu jeden z Czyn­

nych działaczy związku wysunął wniosek o przystąpieniu do walki z 3o 
wietami w bardziej skonkretyzowanej formie.

- 1 o krótkotrwały okresie względnego spokoju gestapo prsy- 
stąpiasa, js.. zwiększoną energią do dwego krwawego rzemiosła, urządzając 
szereg irypsdóitf. no podhalańskich wsiajch, następstwem których jest 
śmierć kiliąmasm-<jsób, mordowanych - nie w ustronnych miejscach, e- 
le na terenie własnych- dfiWOStw./J.iap/

braków. - -Komendantem wiezienie na Montelupich został uoorzedni ko

- Jak się dowiadujemy, ludność polska ma otrzymać przydział
środków .żywnościowych za okres 9-cli miesięcy naprzód >f U

- Pracownicy poczty .zostali mriadomieni, te na wypadek zbli 
żenią; się działań wojennych zostaną przeniesieni na równorzędne sta­nowiska do Rzeszy*/'?/

- ' dniu ó’ł: stycznia przybył do Krakowa transport Poloków,- 
przebywających do tej pory na terenie Jugosławii. Cześć mężczyzn zos
tał* zakwalifikowaną do robót w Rzeszy ./Hep/

- Komenda GIL krokowa poleciła wszystkim komendantom bloków 
sporządzenie planów sytuacyjnyęh podległych im- domów.

<*;r jednym z poprzednich numerów MAF-owej podawaliśmy o wy­
wożeniu do Rzeszy więzionych Polaków. Obecnie dowiadujemy się, że od 
wywiezionych do robót exwiaźniów nadeszły już listy do ich rodzin.

- niemieckifs towarzystwo nauki uchwaliło na jednym ze swych 
zebrań utworzenie uniwersytetu niemiecikiego w Krakowie ... po wojni
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lemieszezEmy w yjątek  z l i s t u  nadesłanego 
z Rzeszy i  op isu jącego  bombardowanie dzie­
nne Sehw einfurtu , w idziane 'oczyma P o lk i ,~  
p ra c u ją c e j  n ied a lek o  n iszczonych  obiektów

2i
•  « 4 Syłem^w p o lu , no i  ja k  zawsze, s ły sz ą c  huk, oglądali s i ę  po 

n i e b i e .  To ju ż  p rzyzw yczajen i# , że za każdym sanolotem  muszę s i ę  o 
g-lądac• Smugi_św ie t ln e  na n ie b ie  -  to  znak p a t r o l i  a l i a n c k ic h ,  l a ­
ch w ilę  ro b i  s i e  czarno . Jedna eskadra  za drugą.. Huknbomb, s t r z a ł y ,  
ś w ia t ł a ,  "/idole w spaniały , choć g roźny . Byłam wtedy sama, rwałam bu 
r a k i ,  z, za raz  na sąsiednim  polu  kopa ł ziem niaki k o le g a . Zaczęliśmy 
b ie c  do s ie b ie ,^ s p o tk a l iś m y  s i ę  w połowie d rog i przy  w inogradzie  ~ 
s ą s ia d a ,  i.a t a k ie  rzeczy  trudno  samemu p a t r z e ć .  Kie widziałam i  — 
n ie  wiem, czy k iedy  zobaczę coś podobnego. Chciałabym, aby to  było  
nagrane i  żebym mogła kiedyś je s z c z e  ra z  zobaczyć na f i lm ie  dźwię­
kowym •

Mimowoli, pomimo humoru, zimno mi s i ę  z r o b i ło .  7 s ty d  s i ę -  
p rzyznać, c le-bałam  s i ę ,  żeb y ,n ie  r z u c a l i  bomb na p o le .  Kie chce*- 
je sz c z e  u m ie rać • Kaokoło widać było  dymy i  pożary . SchweinfUrt p ło  
n ą ł .  Samolotów było  około 300. Sześć spadło  w naszych oczach . L o t­
ników mało z g in ę ło ,  gdyż wszyscy s k a k a l i  na spadochronach. Koledzy 
ic h  w id z ie l i .  Św ietn ie  p o u b ie ra n i ,  od s tó p  do głów kożuchy, t* z n .~  
spodnie , b u ty ,  b luzy  -  wszystko fy .tr  o , w środku zapinane na zamki- 
b łyskaw iczne , z e g a rk i ,  oku la ry  i tp *  f ie rw sz o k la śn e .  Oczywiście po­
ł a p a l i  ic h  do n ie w o l i .  Koledzy mi mówią, że im będz ie  l e p i e j  j s ł  
nam, bo to  jeń cy  wojenni i  Amerykanie* Czemu j a  iii o mam t y l e  szc . 
ś c i s  w ż y c iu .  Czemu n ie  spotkałam i  n ie  w idziałam  choć jednego . Da 
w ali czekoladę niemeom, dzieciom , a le  m u s ie l i  oczyw iście  wpierw so 
mi próbować, c z y n i e  z a t r u t a .

Już n ie  było  widać na n i e b i e ,  a je s z c z e  bomby s y p a l i ,  bez 
końca, z z a c i ę to ś c i ą .  Fabryka zbombardowana, a le  zda je  s i e ,  że n ie  
d o s z c z ę tn ie .  W ogródku, przy  ochronce zg in ę ło  60 d z i e c i .  To było  - 
popołudniu . Wieczorem, ja k  wracaliśm y p o la ,  to n łu n a  b y ła  je s z c z e  
w ie lka  na n i e b i e .  IJaprawdf» po tyra widoku zdaje  mi s i ę ,  żw w m ieś­
c ie  n ie  powinno być je d n e j  c a łe j  c e g ły .  Bombardowanie"u nas w roku 
l£3f wydaje mi s i ę  zabawką d z ie c in n ą .  Ach, cóż to  za widok. S y c i— 
łam oczy, ja k  Herón pożarem Rzymu, bo naprawdę było  to  p ielone,choć 
s t r a s z n e .  7 s i  i  eywiłów na c e l  n i e  b io r ą ,  ty lk o  m ia s ta .  Czasem pob 
l i s k i e j  wiosce te ż  s i ę  coś d o s ta n ie . . . / ' : "

clC **

/ J w \

I/1I0A7K1
u  l i  l i  i ;  i .  i i  i i

Powrót •pana Fuchs am+m* p ||»| Jim     -  I— n r

Dyrektor P ierw szej Krakowskiej Fabryki Haczyń Emaliowanych odb„ 
niedewno podróż s łu ż b o w ą  do B e r l in a ,  gdz ie  z a ła tw ia ł  sprawy w mini
<a J<r. j y c t . u n  p l n ł . n i  o  *hMrr* . I .H m n  tajvc rz j> l i n *  * n A l7 ic  A cV*J o  n  <' C5 ii tr o  n r*\ .nrs te r ,s tw ie ^ lo tn ic tw a . Mimo w szelk ich  pokus, j a k ie  nąst: 
wielkim m ie śc ie ,  pen Fuchs p rz y je c h a ł  pierwszym pocią;
n^rm r;n . ńrhirrn r\m rm  p (vn m  o A a*%srm r\ u r \rrrl £>r?

.s t rę c z a  życ i 
jogiem pośp iesz

nym do Krakowa. Zdumionym kole/gom, pytającym o wygląd s t o l i c y  po— 
s i e d z i a ł  zwięźles
- B e r l in  i s t ’j e t z t  nur e ine  J & e te . .*

3oac
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. Młodsssy, tryska^ąey 

.onego nieme a, składaj«*c mu n
j g ^ l ' ^ w ^ a .  j .  ^  —  Ł~ *  ■ *

roS0zi i t o l f - aoSp?rł s t e r a j  - a ®  «***<> ™*0Sn3 wt<,ŹCi * do0“  - "  .
’. To aspowUdź ntprewdf pofflyśtoogo nowugo roku.
Starszy uśmiechnął się  b o le śn ie  wiem. że pozostałem sam

- :™ d ‘ godziną «tr*jmsL*. ataruaaok. 3 doaa święcie- Od bomb zgine7;t zona, «ginę2y a z i .c i ,  ojca
mx nie zostało  ś la d u ..a  _ . . „ „
Kłody niem iet opuszcza głowę i  milczy *

xxx
z ż y c ia  f o l s k i  T O D z m w s s  W B B B B B M B M B M W H B W H H iTi ii n ii ułiitHi. ii nu »*ii i' i* >fł* { i  podpisane przez guber
Ha uUcach Warszawy r o z l e p i ^ ^ u ^  polakom?1' D o w c i p n i  a z o t a w i  one -

.stora Franka i  mające ty tu ł .  Co ^ e humorystyczną całość, wyszy— 
v ia tk i  zarządzeń niemiecki ci* tworzą n 
zającą ca łą  głupotę olkupanbtt.
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prr.emc 
wicie] 
nie pi 
i chle 
Frank 
Polakc 
polskć 
i y
dali v 
twierc 
więci: 
sam F: 
ko na 
cza F: 
li. ii 
ka w i 
właśn: 
Lwowa 
party 
godzi: 
strof 
8-ma ‘ 
ok»jli 
fra r 
cię k 
urząd 
winny
Od ty
wie,is 
Kr ako 
le śm 
jant. 
Krak 6
szym
svr. n 
i :>■ z y n 
fiu" 1
klas 
zsm s 
murów


